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Sobota, 24-go czerwca 1933 roku.
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konferencja am b asad ora  p a tk a  
w SPRAW IE DŁUGU POLSKIEGO
WASZYNGTON. A m basador Polski, 

p, Patek, odbył dłuższą konferencję z 
podsekretarzem stanu  Philipps‘em w 
sprawie polskiego długu wojennego.

Rozmowa ta  nastąp iła  w skutek  
ostatniej wym iany not między W ar­
szawą i W aszyngtonem  w spraw ie 
długu i jest wstępem  do dalszych per- 
traktacyj.

Pozatem rozmowy przeprowadzili 
również am basadorow ie Francji i 
Belgii.

Co się tyczy Francji, to rząd S ta ­
nów Zjednoczonych obstaje przy żą ­
daniu zapłacenia ra ty  grudniowej^ i 
części czerwcowej i od tego uzależnia 
dalsze pertraktacje. W stosunku do 
Polski i Belgji rząd w aszyngtoński 
jest bardziej ustępliw y.
INTERWENCYJNY FUNDUSZ ROLNICZY 

NIE BĘDZIE UTWORZONY.
WARSZAWA. — Na sku tek  tru d ­

ności, wyłaniających się przy uzyska­
niu odpowiednich środków, w roku 
bieżącym interw encyjny fundusz ro l­
niczy nie zostanie utworzony. Nato» 
miast zostaną zastosowane w roku 
bieżącym te sam e środki finansowe, 
zmierzające do utrzym ania cen a rty ­
kułów rolniczych na możliwie najw yż­
szym poziomie, jak ie  stosow ane były 
w latach ubiegłych.

Zgodnie też z ustaw ą kom itetu  e- 
konomieznego m inistrów , udzielono 
zezwolenia kolejom  państw owym  na 
zakup 300.000 podkładów kolejowych 
za pośrednictwem adm inistracji lasów 
państwowych po cenach zeszłorocz­
nych.

Mające się ukazać w najbliższych 
dniach rozporządzenie wykonawcze do 
UBtawy o Banku akceptacyjnym , pre­
cyzuje zasady udzielania pomocy tym  
instytucjom kredytow ym , które zawie 
rać będą układy z dłużnikam i w za ­
kresie krótkoterm inow ych w ierzytel­
ności rolniczych.

ROZPRAWA o  z a b ó j s t w o  s p . g r o d - 
KOWSKIEGO —  18 L IPC A .

LWOW. Rozprawa karna przeciw- 
ko sprawcom zabójstwa s tuden ta  Aka 
demji w eterynaryjnej we Lwowie ś.p. 
faodkowskiego, Mojżeszowi Katzowi i 
towarzyszom odroczona — jak  w iado­
mo — przed m iesiącem  z powodu 
Bagłej choroby członka trybunału , 
Wyznaczona została na 18 lipca.

NOWY REKORD SZYBOWNICTWA 
POLSKIEGO.

LWOW. Na szybowisku w Bez­
dechowej pilot Aeroklubu lwowskie- 
go Bolesław Baranow ski na szybowcu 

— 28 konstrukcji inż. Grzeszczyka, 
?tizymał się w powietrzu 10 godzin 
1 do m inut, ustalając nowy polski 
*fikord długotrw ałości lo tu  na szy­
bowcu.

25 998 ZŁ. 5 0  GR. KOSZTOWAŁ PRO CES 
G 0RG 0N 0W EJ.

KRAKOW, w  krakow skim  sądzie 
okręgowym zostały ukończono rozli- 
ozenia finansowe z procesu Gorgono- 
^ eJ. Jak  się okazuje, cały proces 
kosztował 25 tys. 998 zł. i 50 gr. 

Znaczna część tej sum y została

Obalić bariery celne!
L O N D Y N .  Podsekretarz skarbu, 

Hull przedstaw ił komisji gospodar­
czej projekt rezolucji w spraw ie ceł, 
który ma zastąpić w ycofaną ostatnio 
propozycję obniżenia taryfy  celnej o 
10 procent.

Rezolucja ta  została opracow ana 
w W aszyngtonie jeszcze przed w y­
jazdem delegacji. Stanowisko jednak 
zajęte przez Roosevelta pozwoliło de­
legacji w ystąpić z nią jeszcze dzisiaj.

W m yśl rezolucji w szystkie pań­
stw a biorące udział w konferencji lon­
dyńskiej, m ają obowiązywać punkty  
następujące:

1) Zapoczątkowanie lub prowa­

dzenie w dalszym  ciągu polityki n a ­
cjonalistycznej w dziedzinie gospodar­
czej przez jakiekolw iek państw a, w zno­
szenie dodatkow ych barjer celnych 
jes t sprzeczne z in teresam i ogółu;

2) ograniczenia im portow e po­
w inny być jjaknaj prędzej całkowicie 
zniesione;

3) barjery celne m uszą jaknajprę­
dzej ulec obniżeniu dzięki układom  
dw ustronnym  lub w ielostronnym ;

4) układy te nie powinny wpro 
wadzać w całokształt om aw ianych 
zagadnień czynników niekorzystnych 
dla handlu światow ego.

Partia social-demokratyczna
w Niemczech — rozwiązana.

BERLIN. Pruski m in ister spraw 
wewn. wydał rozporządzenie, rozw ią­
zujące na teren ie  całych Niemiec par- 
tję  socjaldem okratyczną. W  odezwie 
do poszczególnych krajów niem iec­
kich, m inister polecił natychm iastow e 
wprowadzenie w życie powyższego 
zakazu.

Członkowie tej partji, zajm ujący 
jakiekolw iek stanow iska państw ow e 
lub kom unalne, w zględnie pobiera-

cy w ynagrodzenie z funduszów pub" 
licznych, będą niezwłocznie zwolnieni, 
względnie pozbawieni pensji. Odebra­
ne zostaną również djety.

Zabroniona jes t wszelka propagan­
da socjal. dem okratyczna. Zakazane są 
jakiekolw iek zebrania.

Podobnie zakazane są gazety i cza­
sopism a socjal-dem okratyczne. — Ma­
ją tek  partji zostaje skonfiskowany.

przeznaczona na należności dia bieg­
łych. W izja lokalna w Brzuchowicach 
wraz z przejazdem kolejowym i utrzy 
m aniem  uczestników  na m iejscu kosz 
tow ała 2.500 zł. Resztę kwoty pochło­
nęły przejazdy kolejowe i utrzym anie 
świadków w Krakowie, porto itd.
NOWA DROGA DO MORZA CZARNEGO.

KISZYNIÓW. Otwarcie żeglugi na 
Dniestrze jest na drodze do pom yślne 
go załatw ienia.

Z uruchom ienia żeglugi na D nie­
strze odniesie korzyść także i Polska, 
k tóra uzyska bezpośrednią kom uni­
kację rzeczną z m orzem Czarnem.

MOWA PROKURATORA W PRO CESIE 
LWOWSKIM.

LW OW . W czorajszy dzień w pro­
cesie terorystów  ukraińskich o zbrod­
nię gródecką w ypełniła praw ie dru­
zgocąca mowa prok., dr. Mostowskiego.

Najsilniej w ystąpił prokurator Mo­
stowski przeciw osk. Motyce, którego 
uw aża zn człowieka o niskim  pozio­
m ie etycznym , gdyż na rozprawie do­
raźnej, przed krzyżem, obciążył on 
swych towarzyszy, a potem w szyst­
kiego się wyparł. Co do osk. Kossaka, 
prokurator uważa go za najstarszego 
rangą wśród w szystkich bojowców, 
członków UOW. W szystkie nici i ślady 
prowadzą do niego. Nie jes t to pierw ­
szy lepszy bojowiec, rekru t organi­
zacji. To prawdziwy rewolucjonista 
salonowy, w kraw acie. Inni wykony­
wali napady, ale on je  organizował, 
on m iał w szystko w sw em  ręku.

Po prokuratorze głos zabrał obroń­
ca Maszczaka i Kowalukówny, adw. 
dr. Starosolski.

Dziś przem aw iać będą w dalszym  
ciągu obrońcy i w zależności od roz­
piętości ich przemówień będzie w ia­
domo, czy wyrok zapadnie dziś, czy 
w sobotę.

NIEMCY WYCOFUJĄ S IĘ  Z  KONFEREN­
CJI LONDYŃSKIEJ.

BERLIN. — W tutejszych kołach 
politycznych kursuje wiadomość ja ­
koby Niemcy m iały zam iar skorzystać 
z najbliższej okazji i usunąć się ca ł­
kowicie z konferencji londyńskiej.

Ci członkowie delegacji niem iec­
kiej, którzy opuścili Londyn i znaj­
dują się obecnie w Niemczech, więcej 
na konferencję nie powrócą.

ROOSEVELT CHCE RATOWAĆ KONFE­
RENCJĘ GOSPODARCZĄ PRZED  ROZBI­

CIEM .
LONDYN. Je s t rzeczą możliwą, 

iż prez. Roosevelt przybędzie do Lon­
dynu, aby przez sw ą osobistą in ter­
w encję uchronić konferencję gospodar­
czą przed rozbiciem .

Koła am erykańskie podkreślają, iż 
prez. Roosevelt uważa, że uzdrow ie­
nia życia gospodarczego Stanów Zjed­
noczonych je s t w wielkim  stopniu u- 
zależnione od ożywienia handlu m ię­
dzynarodowego. Dlasego też jest on 
skłonny odbyć podróż do Londynu.

O statnie depesze z Londynu m iały 
utw ierdzić prezydenta w przekonaniu 
o konieczności tej podróży. Krążownik 
„Indianopolis” stoi już w pogotowiu 
w oczekiwaniu decyzji prezydenta o 
wyjeździe. I

WARJATS W YSŁAŁ BOMBY I CZEK 
NA S P Ł A T Ę  DŁUGÓW.

WASZYNGTON. Policja areszto- 
wała 20-letniego Włocha, Józefa Doi- 
do, który w czasie, gdy prezydent 
Roosevelt obejmował swą władzę, wy 
słał pod jego adresem  paczkę, zawie­
rającą bomby-

Przed kilku dniam i Doldo wysłał 
do prezydenta list z czekiem na 75 
m ilj. dolarów, prosząc, by prezydent 
pieniądze te zużył na wyrównanie

części d ługu wojennego. Czek oczy­
w iście okazał się bezwartościowy, po­
licja zaś zainteresow ała się osobą cho­
rego um ysłowo wydawcy.

W ciągu badania go wyszło na jaw, 
że w ysyłał on swego czasu paczki z 
bom bam i. Policja bada czy Doldo dzia­
łał z w łasnej in icjatyw y, czy też zo­
sta ł nam ów iony przez kogoś do w ysła­
nia paczek z bom bam i.

BISM ARK ARESZTOW ANY.
BERLIN. Przywódca rozwiązanego 

K am pfringu, były sek re tarr stanu  von 
Bism ark, został wczoraj pod eskordą 
straży szturm ow ej odstaw iony do 
gm achu policji politycznej, gdzie od­
było się jego szczegółowe przesłu­
chanie.

W godzinach wieczornych von 
B ism ark bawił jeszcze w policji.
ATAK HITLEROWCÓW NA BAWARSKĄ 

PA R T JĘ  LUDOWĄ.
SPIRA. W całym  Palatynacie w y­

stąpili hitlerow cy ze wzmożoną akcją 
przeciw baw arskiej partji ludowej. 
Przeprowadzono masowe rew izje do­
mowo, aresztując wiele znanych oso­
bistości.

Ja k  powód tej tak  energicznej 
kontrakcji, hitlerow cy podają bliski 
związek baw arskiej partji ludowej z 
ostatn iem i wydarzeniam i w  A ustji. 
BEZOW OCNE POSZUKIW ANIA M ATTER

NA I HISZPAŃSKICH LOTNIKÓW.
WASZYNGTON. — Pomimo bez­

ustannych  poszukiw ań nie Datrafiono 
naw et na szczątki płatow ca M atterna. 
A ngielskie krążow niki przeszukują pół­
nocne obszary Oceanu Spokojnego aż 
po Morze Beringa. Dalej ku północy 
w ysyłane są płatów ce pokładowe.

Płatow ce sowieckie przeszukują 
Morze Ochockie i pobrzeża Kamczatki, 
p łatow ce am erykańskie stacjonow ane 
na Alasce przeszukują wybrzeże A la­
ski i Dółnoenej Kanady.

MEKSYKO CITY. — W stolicy 
M eksyku panuje wielkie zaniepokoje­
nie o los hiszpańskich lotników Bar- 
barana i Collara, którzy po przelece- 
n iu  A tlantyku w ystartow ali z Havany 
z zam iarem  dotarcia do M eksyku. Już 
m inęło przeszło 24 godzin od czasu 
gdy powinni byli przybyć do celu po­
dróży, a zupełnie brak o nich jak ic h ­
kolw iek wiadomości.
ANGLICY ODROCZYLI S P Ł A T Ę  DŁUGU 

NIEMCOM.
LONDYN. — W wyniku rokowań 

pomiędzy rządem  angielskim  a przed­
staw icielam i Reichsbanku, spłata d łu­
gu  niem ieckiego Anglji w sum ie 75 
m ilj. m arek została odroczona do 28 
lutego 1934 r.

„Kraj pos iada jący  d o s tę p  do 
morza ,  a chcący  mieć jak ie  ta k ie  
z n a c z e n ie  na rynku poli tycznym 
i ekonom icznym  świa ta  —  musi  
mleć  m ary narkę  w ojenną .  Bez  niej 
nie o d e g ra  żadne j  roli i nie po ­
trafi naw et  rozwinąć  s w e g o  han­
dlu zamorskiego**.

Tak p isa ł  von Mantey,  który 
dla w o jen n e j  floty n iemieckiej  był 
tern, c zem  min is ter  Kwiatkowski 
dla floty hand lowej  polsk ie j .
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Podwyższenie składki i przedłużenie

okresu zasiłkowego dla pracowników umysł.
W związKu z trudnościami finan- nego w zależności od w ysokości wy- 

sow em i działu ubezpieczenia na wy- nagrodzenia.
padek braku pracy w zakładach Podw yższenie składki ubezpieeze- 
ubezpieczeń pracowników um ysłow ych niowej do 2.8 proc. um eżliw i m in is- 
poszczegółne zakłady zaprzestały przed trowi opieki społecznej w ykorzystanie 
paru m iesiącam i wypłacania zasiłków przysługujących mu uprawnień w k ie  
dla bezrobotnych pracowników um ys- runku przedłużenia dla pew nych ka­
łow ych  w ciągu 9 m iesśący, dostoso- tegoryj ubezpieczonych ustaw ow ego  
wując okres do ustaw ow o przewidzia- okresu zasiłkow ego — do uprzednio 
nej normy 6 m iesięcy, stosow anych w ypłat zasiłkow ych w

Obecnie powstaje m ożliw ość prze- ciągu 9 m iesięcy, 
dłużenia tego okresu. W w yniku bo- Zwiększony ciężar składki ubez- 
w iem  narad nad sprawą zadecydowa- pieczeniowej wyrazi się  jednocześn ie  
no podw yższenie składki na pokrycie w zw iększeniu pomocy dia tych pra- 
świadczeń z powodu braku pracy dla cow ników  um ysłow ych, którzy dot- 
pracowników um ysłow ych  z obecnie knięci są bezrobociem, 
obowiązujących 2 na 2 .8  proc. Podwyższona składka zastosowana

Rozporządzenie Rady Ministrów o będzie do składek należnych za m ie- 
podw yżce tej składki ukaże się w  naj- siące składkow e od czerwca 1933 r. 
bliższych dniach i wprowadzi zara- do maja 1935 r. w łącznie, a w ięc na 
zem nowy podział podwyższonej skład przeciąg dwu lat. 
ki m iędzy pracodawcę i ubezpieczo-

Str. 2.

K R O N I K A .
K ALEN D ARZY K

S o b o ta  24 cz e rw ca .  Nar. Sw. J ż n a C h r z
W sch ó d  słońca: o g. 3.33 Zachód 19.59

N dcri® a p if is t .
W  n o c y  z p ią tk u  na sobo tę :  S ta r y  R y ­

n e k ,  S ied m iu  Kamienic.
W  nocy  z so b o ty  n a  n ie d z ie lę :  N. R y ­

nek ,  A le ja  W olnośc i .
Apel do gtoin, organincyi

i stowarzyszeń. Rowiatowy kom i­
tet wykonawczy „Św ięta Morza” przy­
pomina w szystkim  zarządom gm in, 
zw iązków i stowarzyszeń o ~ ko­
nieczności zwołenia uroczystych po­
siedzeń zarządów w dniu 29 bm., c e ­
lem  uchw alenia rezolucyj, przesłanych  
im  przy liście okólnym  z dnia 5 bm. 
i prosi o natychm iastow e przesłanie 
tych rezolucyj pod adresem Komitetu  
Aleja W olności 17, b ym ogły one być 
w ysfane sztafetą do W arszawy.

Baeznoić bezrobotn i prac. 
umysłowi. Komisja organizacyjna  
sekcji bezrobotnych pracowników u- 
m ysłow ych przy byłym Zw. Zaw. „Pra 
ca” wobec reorganizacji, zwołuje 
sw ych  członków na zebranie w dniu  
24 czerwca br. o godz. 17 do lokalu 
ZZZ przy ul. Katedralnej Nr. 10, Obec 
ność w szystk ich  członków konieczna  
celem  uzupełnienia lis t poszukujących  
pracy.

Oo kajakowców. W szyscy po­
siadacze kajaków proszeni są o zg ło ­
szenie się do Powiatowego kom itetu  
„Święta Morza” celem  w zięcia udziału 
w  uroczystościach św ięta. Kajaki 
m usiałyby być ładnie udekorowane. 
Za pom ysłow e i efektow ne dekoracje 
kajaków będą przyznane piękne na­
grody.

Zgłaszać się  należy w siedzibie 
Komitetu, Aleja W olności 17, od so ­
boty dnia 24 bm, w godzinach 17— 19.

Z frontu pracy. Fabryka wyro­
bów lnianych „Lewlen” wym ówiła  
w szystk im  robotnikom pracę z dniem  
3 lipca br. W czasie postoju fabryki 
przeprowadzony będzie remont i ro­
botnicy będą korzystać z ustaw ow o  
przewidzianych urlopów, poczem przed 
ponownem  uruchom ieniem  fabryki ro 
botnicy zostaną przyjęci na nowych  
warunkach.

Nowe podręczniki szkolne 
tylko w zreformowanych o d ­
działach I klasach- M inisterstwo 
Oświaty wydało okólnik w sprawie 
nowych podręczników szkolnych, obo­
w iązujących po wakacjach. Odnosić 
s ię  one będą tylko do tych klas, k tó­
re naukę prowadzić będą w edle no­
wych programów, wynikających z re­
formy ustroju szkolnego —  to jest do 
1, 2 i 5 oddziału szkół powszechnych, 
oraz do nowej 1 klasy gimnazjalnej 
(dawniej 3).

Podręczniki te, opracowane w edług  
nowych programów nauczania, ogło­
szone zostaną osobno.

W szkołach prywatnych, które z 
nowym  rokiem szkolnym  nie wprowa 
dzą zreformowanych programów, moż 
na w pow yższych klasach używ ać do 
tychczasow ych podręczników.

M inisterstwo zaleca dyrekcjom szkół 
i nauczycielstw u, aby w klasach, obję 
tych dawnym  programem, nie wpro­
wadzali żadnych zmian w wyborze 
podręczników, zatrzymując dotychcza­
sowe.

Ulgi celne na o le je  roilln-
ne. W Dzienniku U staw z dnia 17 
b. m. ogłoszone zostało rozporządze­
nie ministerjalne, ustanawiające zniżo 
ne cło na oleje roślinne, sprowadzone 
do Polski dla celów przem ysłowych

za zezwoleniem  M inisterstwa Skarbu.
Norm alna opłata celna od 100 kg. 

olei roślinnych w ynosi 53 zł., sprowa­
dzonych zaś dla celów  przem ysłowych  
za zezwoleniem  Min. Skarbu — 10 zł., 
sprowadzonych do rafinowania za zez 
w oleniem  Min. Skarbu — 25 zł.

Komisja arbitrażow a Dla le 
karzy Kas Chorych. W najbliższym  
czasie zostaje utworzona stała k om is­
ja arbitrażowa, która będzie rozstrzy­
gała w szelkie spory pomiędzy Kasą 
Chorych, a lekarzami. Prezesem  tej 
kom isji zostanie w icem arsz. Sejmu, 
Stanisław  Car.

Bank Roimy umarza m ałe po
łyczki. Zgodnie z uchwałą, Bank 
Rolny przystąpił do umarzania poży­
czek na odbudowę udzielonych w g o ­
tów ce lub materjale, o ile  sum a po-

    _ --------

życzki nie przekraczała  lo o o  złot 
W arunk iem  jest stwierdzenie, że Ju 
n ik  zażył pożyczkę zgodnie z nrza,!! 
czeniem. W  ty m  celu sporządzane 
obecnie spisy m ałych  dłużników R.Są 
ku, które będą przedstawione wład™
adm inistracyjnym  do zakwalifikuj!111 
nia. a'

Zm niejszenie zadłużenia wsi z t 
go tytułu  będzie znaczne, do 4o m-]6' 
złotych. Ulgi przyznane n ajsłab sS  
finansowo dłużnikom, którzy brali m 
łe pożyczki, pozwolą na pozbycie a 
długów głów nie małorolnym,

W parku beDzle kurz... w
kresie lata, a zw łaszcza w okresie n' 
pałów każdy, nieraz naw et lekki pod' 
m uch wiatru wzbija tumany kurzu na 
drogach, chodnikach i placach. Kurz 
w  lecie staje się prawdziwą p)8J  
m ieszkańców m iasta. 84

I dlatego w parkach miejskich — 
zdaniem naszem — należałoby uniknąć 
wysypyw ania ścieżek  piaskiem, dote, 
go piaskiem  dość lotnym  przy ia(ja 
pow iew ie wiatru zasypującym twarz 
1 oczy. Alejki w parku 3 go maja wy. 
sypana piaskiem  m ogą się stać plagą 
w szystkich  tych, którzy zechcą chwi. 
lę  odpoczynku po pracy tam spędzić, 
Może z sytuacji tej znalazłoby się ja. 
kiejś wyjście?

Wyjaśnienie męża 
w sprawie tragicznego zgonu żony.

Onegdaj donosiliśm y o tragicznej 
śm ierci w W arszawie żony nauczy, 
cielą z Częstochowy Aleksandry Łę. 
czyck ie j. Od męża śp. zmarłej otrzy­
m aliśm y poniższe wyjaśnienie, które 
w brzmieniu dosłownem  podajemy: 

„Czyniąc zadość prośbie śp. Alek. 
sandry, wyrażonej w  jej ostatniem 
liśeie do m nie z dnia 18 czerwća br. 
t. j. w przeddzień przed jej śmiercią, 
w którym prosi m nie (są wiarogodni 
św iadkow ie, którzy ten list czytali), 
żeby po jej śm ierci bronić ją przed

Wwo-T—tr „aTUŁWTK"
D z iś  i dni nas tęp n y c h  

W ielki podw ójny  program
Nieprzyjaciele
W  ro la c h  g łów nych :  LILIANA GISH.

O ra z  d rug i p ro g ra m  
Film  w ie lk ie j  em ocji  i sensaoyjnyeh 
p rz y g ó d  z życ ia  covboyów  z ogólnym 
u lu b ie ń c e m  BOB CUSTEREM p. t.

Dzi ki Zachód
Dr- med. Jan Bielunas

b. asys ten t  kliniki uszno-gardlanej 
U n iw ersy te tu  S te fan a  Batorego 

choroby  uszu, n o sa  i gardła.
P rz y jm u je  od 12 — 1-ej i od 4 — 7-ej 

A leja 46.

EUGENIUSZ SUE

K S I i j Ż f  P O O Z I E M I .
27) P O W I E Ś Ć .

Oddać cię na rusztowanie?... umarł 
byś, nie żałując za zbrodnie... Tego  
nie chcę... Bez skruchy dla ciebie  
niem a nadziei...

— Co ja zrobiłem tem u człow ie­
kowi? — krzyknął Bakałarz, odcho­
dząc prawie od zm ysłów; — kto on 
jest? czego chce ode mnie?

Rudolf m ów ił dalej g łosem  donoś­
nym i n ieubłaganym , jak m iecz ka­
towski:

— Anzelm ie Duresnel, nie pój­
dziesz do w ięzienia... n ie umrzesz...

— Czego w ięc chcesz? Chyba p ie ­
kło zesłało cię!

— Słuchaj, — rzekł Rudolf uro­
czyście i groźnie.— Zbrodniarzu, nadu 
żyw ałeś swojej siły... ja niszczę twoją  
siłę. N ajsilniejsi drżeli przed tobą,., 
teraz ty będziesz drżał przed najsłab- 
słabszym i... Morderco... nie jedno stw o  
rżenie Boskie pogrążyłeś w wiecznej 
nocy... ciem ność więc nocna zacznie 
się i dla ciebie w tem życiu ... dziś... 
zaraz... Kara dorówna ogrom owi ebrod 
ni.,. Lecz, dodał Rudolf z litością, 
lecz straszna ta kara zostawi ci pole 
do żaiu bez granic... nie zgubi cię na 
wieki... lecz może c ię  wybawić... zo­

staniesz sam na sam ze w spom nie­
niem  tych  zbrodni... żebyś ciągle  
rozpam iętywał ich ogrom... Będziesz 
m usiał patrzeć w siebie... dziś każde 
twoje słowo będzie modlitwą... Jesteś  
śm iały i okrutny, bo jesteś s i ln y . . 
będziesz łagodny i pogodny, bo bę­
dziesz slaby... Dziś serce m asz zam ­
knięte dla skruchy.,, k iedyś będziesz 
płakał nad tw em i ofiarami... Z czło ­
w ieka zrobiłeś się dzikim zwierzem , 
kiedyś ostatnia twoja prośba do Boga 
będzie o to, abyś umarł przy żonie i 
synu.

Rudolf dom ówił te słowa sm utnym  
głosem .

Bakałarz nabrał znowu odw agi, ro 
zum iał, że Rudolf chce go tylko na­
straszyć. Ośmielony, rzekł doń z bez­
czelnym  uśm iechem :

— Do czego to w szystko zmierza? 
czy m y tu gramy w szarady?

Rudolf tylko sm utnie potrząsnął 
głow ą i rzekł:

— Dawidzie.,, weź się do dzieła... 
m nie jednego niech Bóg ukarze, jeżeli 
się nie m ylę.

Doktór zadzwonił; w eszli dwaj słu  
dzy czarno ubrani; murzyn pokazał im  
na drzwi bocznego gabinetu. Słudzy  
w toczyli do tego gabinetu fotel z B a­
kałarzem i na rozkaz doktora przy­
w iązali głow ę zbrodniarza do poręczy, 
a usta zam knęli mu chustką,

— Chcecie mnie udusić!.., — wołał 
Bakałarz.

Słudzy na znak doktora oddalili się.

Murzyn w szedł zwolna do gabinetu.
— Panie Rudolfie, strach m nie  

bierze, — rzekł Szuryner, — przemów  
choć słowo... Co tam murzyn robi 
Bakałarzowi? nic nie słychać...

Dawid w rócił do sali, usta mu  
zbielały. Zadzwonił. S łudzy znowu  
w eszli, przynieśli krzesło, na którem  
siedział Bakałarz i odwiązali chustkę.

— Chcecie mnie brać na tortury? 
—  zawołał Bakałarz. Naco k łu liście  
m nie w oczy?,.. To boli... I czem uż to 
pogasiliście w szystk ie światła?

Przez chw ilę panowało straszne 
m ilczenie.

— Jesteś ślepy... — rzekł nakoniec 
Dawid.

— Nieprawda... to być nie może... 
U m yślnie zagasiliście lampy!— zaw o­
ła ł Bakałarz, zrywając się  gw ałtem  
ze stołka.

— Odwiążcie go, niech wstanie, 
niech idzie,— rzekł Rudolf.

Słudzy zdjęli w ięzy Bakałarza. 
Podniósł się  nagle, stąpnął jeden krok, 
w yciągając ręce przed sobą, potem  
upadł na fotel, wznosząc do nieba 
ręce.

— D aw idzie, daj mu pugilares.
Murzyn w łożył w drżące ręce B a­

kałarza pugilares.
— Masz tu dosyć pieniędzy, —  

m ów ił dalej Rudolf — dosyć na całe  
życie,., m ożesz sobie niem i zapewnić 
schronienie i chleb do końca dni 
twoich.,. Teraz jesteś wolny, idź i  
żałuj,..

— Slspy! Stepy! S lep j!  B o ż e !  więc 
to prawda!

— Jesteś wolny,., masz pieniądze...
idź..,

— N ie m ogę odejść... Gdzie pójdę? 
nic nie widzę... 0! śmierci! wolałbym 
śm ierć..,— krzyknął w rozpaczy Ba­
kałarz.— B yć na łasce wszystkich! bac 
się  w szystkiego.,. Teraz lada dziecko 
pokona... Okradną m nie—rzekł zbójca.

— Okradną! — z jakąż bojaźnią 
w ym ów iłeś te słow a, ty, coś sam 
kr&dł Idź!

— Na m iłość Boga! — błagał Ba­
kałarz, — niech  m nie kto odprowa­
dzi!... Bóż pocznę na ulicy? 0! p*zez 
litość, zabijcie mnie!... ,

— Nie... m ożesz jeszcze żałować 
za zbrodnie... ,

— Nigdy! nigdy! — wykrzyknąć 
Bakałarz z w ściekłością. O! ja się z0' 
m szczę... zem szczę się  jeszcze nieza­
wodnie...

1 zgrzytając zębam i, rzucił s i ę  na­
przód i groził pięściam i. Lecz zalebj 
w ie krok jeden zrobił, potknął s’S 
zapłakał.

Szuryner zbliżył s ię  do R u d o lfa  i 
rzekł pocichu: . ,

—  Panie Rudolfie... on zasłuzj 
na to, taki rozbójnik!... I mnie takz 
chciał zabić, lecz teraz jest ślepy: 
płacze, zn ieść tego nie m ogę.-
dą go na ulicy... Pozwól, zaprow adzę  
go w jakie m iejsce.

(D. c- h-)-
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obmo wami  uszczypliwych języków,„Ayi sama już się bronić nie będzie 
fflóeła, zaznaczam i ku własnej repu- 
jLfi że z śp. Oleńką, po rozstaniu 
sjo ze mną i z córeczką blisko 8 lat 
temu, z przyczyn niezależnych od 
nas obojga, prawie stale byliśmy w 
dobrych stosunkach i osobistych i w 
korespondencji. .

Częstsza wymiana listów między 
nami w tym roku nastąpiła na kilka 
tygodni przed sprowadzeniem córeczki 
naszej z Paryża t. j. w miesiącu mar 
cu br., co wobec niepewnej sytuacji 
politycznej w Niemczech i możliwo- 
fci jakiegoś wypadku w Jjprzejeździe 
córeczki, samotnie podróżującej, mogło 
nietylko u mnie, ale i bardzo nerwową 
matkę śp. Aleksandrę przyprawić o 
niepokój. Po wzięciu córki do_ siebie 
do Częstochowy 24.111 b. r. aż do tej 
chwili wysłałem do ś. p. Aleksandry 
tylko jeden list, w którym prosiłem 
ją. żeby u mnie zamieszkała i zajęła 
się córeczką. Odmówiła, bojąc się za­
razić córkę rozwijającą się gruźlicą 
płuc. Pozatem kilkanaście dni tem u 
pisałem w jej sprawie do naszego 
znajomego w Warszawie, prosząc o 
czuwanie nad nią i opiekę.

Na jej stan psychiczny, który do­
prowadził ją  w skutkach do samobój­
czej śmierci, złożyły się:

Zamordowanie rodziców jej przez 
bolszewików, zostawienie młodej, sa­
motnej sieroty, utra ta  dużego m ajątku 
w Rosji, jej zawody życiowe w Rosji 
] po ucieczce do Polski, rozbicie na­
szego związku w r. 1925, 7-letnia tu ­
łaczka w Paryżu, bankructwo założo­
nej przez nią firmy zarobkowej w r. 
1932 w Warszawie przy ul. Marszał­
kowskiej 31a, od lat 10 dobijająca ją 
już gruźlica płuc. To wszystko popy­
chało ś. p. Aleksandrę, jako osobę 
mocno wrażliwą, a przytem niezwykle 
ambitną, już kilkakrotnie do prób sa­
mobójczych w Paryżu, i w W ar­
szawie z końcem listopada 1932 (patrz 
„I. K. C.”) i teraz.

Resztę usta li  dochodzenie.
Hipolit Łączyński.

Nowe op ła ty  te le fon iczn e .
Ponieważ w związku z autom aty­

zacją telefonów pojawiły się w prasie 
sprzeczne niejednokrotnie wiadomości 
o opłatach za abonament telefoniczny, 
zwróciliśmy się w tej sprawie do Dy­
rekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie 
z prośbą o informację. Otrzymaliśmy 
stamtąd wiadomość, że po rozważeniu 
wszystkich rodząji opłat zdecydowano 
wprowadzić w Częstochowie liczniki 
telefoniczne.

Ustalono opłatę za abonament te­
lefoniczny na 12 zł. miesięcznie, z tern 
jednak, że abonent ma prawo do 
dwóch rozmów dziennie, czyli 60 mie 
siącznie, każda zaś rozmowa ponad o- 
kreśloną ilość kosztować będzie 8 gr. 
Należy również zaznaczyć, że w zwią­
zku z zaprowadzeniem telefonów au­
tomatycznych zniesiony zostanie do­
tychczasowy podział abonentów na 
grupy, opłacających 20, 30 i 40 zł. 
miesięcznie w zależności od tego czy 
jest to telefon w mieszkaniu pry w., 
w biurze, czy w miejscu publicznem. 
Obecnie projektowana taryfa ujedno­
stajnia opłaty za telefony i wprowadza 
jedną grupę abonentów.

Czy projektowana taryfa nie w pły­
nie w znacznym stopniu na zmniej­
szenie się ilości telefonów, trudno w 
tej chwili przewidzieć.

Na wieczny spoczynek. Wczo­
raj przed południem w Olsztynie o d ­
był się pogrzeb st, post. p. p. ś._p- 
Leonarda Zawady, który zmożony cięż 
ką i twardą służbą w granatowej ar- 
mji, zmarł w pełni męskiego wieku, 
w 38 roku życia.

S. p. Zawada od pierwszych chwil 
istnienia Państw a Polskiego służył w 
szeregach policji, pełniąc obowiązki 
służbowe najpierw w Janowie, a na­
stępnie w Olsztynie, gdzie pracowite­
go życia dokonał.

W pogrzebie, prowadzonym przez 
its, proboszczów z Janowa i Olsztyna 
Wziął udział pow. komendant policji 
kom. Grabowski wraz z licznem gro-

Kto mówi o rewizii 
traktatów -  

ten mówi woina.

i
EGZAMINY WSTĘPNI rozpoczyna 28 czerwca rb.

G I M N A Z J U M  ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWA 
SZKOŁY SPOŁECZNEJ (ul. S o w i ń s k i e g o  36).
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HELENY ZIELIŃSKIEJ ulka
Przyjm uje zap isy  do w szystk ich  klas w  kancelarji Gimnazjum Z w iązkow ego

Kle szisnujB swa gas derehę i 
bieliznę oddaje ją do naj­
lepszej pralni*

jaka fest
Lwi*. Filji C z p tu k im , ul. Wilsona 2, rag Biel tir. 14

„Swśeto Morza” w Polsce.
Komitet Wykonawczy „Święta Mo: 

rza” opiaeował program ramowy te. 
gorocznego obchodu.

Dnia 28 czerwca odbędzie się uro­
czystość wianków, poczem ulicami 
m iast i m iasteczek,wyruszą capstrzy­
ki wojska, oddziałów Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, oddziałów p. w., organi- 
zacyj społecznych i byłych wojsko­
wych.

W dniu 29 czerwca, o godz. 10-tej 
rano biciem dzwonów rozpoczną się 
uroczyste nabożeństwa we wszyst­
kich świątyniach, poczem zgromadze­
ni udadzą się pochodem na ustalone 
z góry miejsce, gdzie odbędą się m a­
sowe akademje pod gołem niebem.

Uchwalone manifestacyjne rezolu­
cje będą dostarczane sztafetami do 
Warszawy. Jednocześnie odbywać się 
będzie zbiórka na Fundusz Obrony 
Morskiej i Fundusz Akcji Kolonjal- 
nej. W godzinach popołudniowych 
odbędą się zabawy ludowe, regaty na 
jeziorach oraz uroczyste przedsta­
wienia.

Program obchodu w Częstochowie
Komitet powiatowy „Święta Mo­

rza” ustalił następujący program ob­
chodu:

28 czerwca, środa, godz. 15-ta — 
syreny fabryczne i straży ogniowej, 
parowozowe, gwizdki pokcjantów. — 
Wstrzymanie ruchu na jedną minutę; 
godz. 15.20 — dekorowanie domów, 
sklepów, ulic, autobusów; godz. 19.30 
zbiórka orkiestr na placu m agistrac­
kim. Zbiórka organizacyj. Po krót- 
kiem przemówieniu wymarsz z or­

kiestrą na pływalnię „Bałtyk , gdzie 
odbędzie się „święto w ianków ”; cały 
dzień w Częstochowie i powiecie 
uroczyste posiedzenia: sejmików, rad 
gminnych, zarządów organizacyj spo­
łecznych, kulturalnych i sportowych. 
Zapadają uchwały o powzięciu rezo­
lucji. Rezolucje napływają do siedzi­
by Komitetu „Święta Morza” , Aleja 
Wolności 17. — Wieczorem palenie 
ognisk na górze olsztyńskiej.

29 czerwca, czwartek: godz. 7 — 
pobudka z wież ratuszowej i straży 
ogniowe ; godz, 8.30 — wyjazd pre­
legentów na teren pow.; godz. 10—11 
nabożeństwa: na szczycie Jasnej Góry 
(bicie w dzwony), w kościele ewan- 
gielickim i synagogach. Udział bierze 
orkiestra wojskowa i chór „Pochodnia”; 
g. 11 3 0 — 12.30 — defilada na placu 
magistrackim; g. 12.30 — 13 — wiece 
i przemówienia. Odprawa sztafety; 
godz. 16 — koncert orkiestay 27 p. p. 
w parku Staszica. Koncerty w mieście. 
Na przystani Ligi Morskiej i Kolonj. 
poświęcenie łodzi, ich defilada, zawo­
dy wioślarskie, orkiestra. Na pływalni 
„Bałtyk” zawody i nopisy; godzina 
2 0 —w kinach filmy. Cały dzień: kwe 
sta  uliczna i w lokalach, sprzedaż 
znaczka. — Fotografowie dokonują 
żdjęć.

30 czerwca, piątek, cały dzień: 
objazd fabryk, banków, sklepów ze 
zbiórką na FOM. i FAK.

1 lipca, sobota: godz. 20 — przed 
stawienie w teatrze, komedja „Mąż z 
grzeczności”.

2 lipca, niedziela, cały dzień — 
kwesta uliczna i w lokalach.

strzegł posterunkowego, uwieczniają­
cego doniosłe wydarzenie w protoknle 
policyjnym.

Upał ., drzemka i protokół.
A 1 wszystkiemu winne te upały!

O O O O O O O P O O O O O O
Biuro „ R e n o m a "
Częstochowa, Aleja Nr 21, tel. 448.

Cennik wycieczek autobusowych.
Ceny biletów pojedynczych

Wycieczki  f Wycieczki 
półdniowe całodniowe

Cena zł. 1 50  2. —
. . „ 3 00  3.50

. „ 4 00  4.50

. . 2 —  2.50
. „ 1 60 2 1 0
. „ 4 —  4 50
. „ 3 70 4 20
. „ 1 50 2 —
. „ 1 75 2.25
. „ 2.25 2.75
. 1.30 1 80

OLSZTYN . 
ZŁOTY POTOK 
GIDLE . 
KŁOBUCKO . 
MSTÓW 
KRZEPICE 
POPÓW. 
KORWINÓW . 
BLACHOWNIA 
HERBY NOWE 
JASKRÓW

nem  przełożonych i kolegów ś. p. Za­
wady.

Nad mogiłą ks. proboszcz z Olszty 
na żegnał zmarłego serdecznem prze­
mówieniem, wspominając zalety cha­
rakteru ś. p. Zawady.

Na zafcup e d z ie iy  d la naj- 
b iedn leiszych  dzieci, w sobotę, 
24 bm. od godz. 16,30 koncertują na 
zmianę w parku Staszica: orkiestra 
symfoniczna 27 p. p. oraz orkiestra 
dęta 7 p.a 1-u.

Wejście od osoby 25 gr., dia mło­
dzieży 15 gr.

Czysty zysk przeznaczony na za­
kup odzieży dla najbiedniejszych dzie 
ci naszego miasta.

Z teatru K am eralnego. Dziś 
i jutro „Błędny Bokser”. Początek o 
godz. 20min. 30, Ceny normalne. Zni­
żki i abonament ważne.

Jak  już donosiliśmy, najbliższą prem 
jerą teatru  kameralnego będzie ko ­
medja Abrahamowicza i Ruszkow­
skiego pt. „Mąż z grzeczności” w 
wykonaniu całego zespołu. Prace przy 
gotowawcze pod kier. reż. dyr. Galia w 
w pełnym toku.

O dpow iedzi Redakcji*
P. L. Bieniek — Tarnowskie Góry: 

Niestety, p. Pastuszko nie doręczył 
nam  pańskiej noweli „Elvira”. Prosi­
my o nadesłanie i zapodanie nam 
swego adresu.

Wycieczki autobusowe 
w okolice Częstochowy.

Z dniem 20 czerwca r.b. biuro|„Ro 
norna* przy Alei 21 rozpoczyna orga­
nizować wycieczki autobusowe przy 
sprzedaży biletów pojedyńczych, chcąc 
tym  sposobem dać możność jaknaj-  
szerszym sferom naszego miasta, po­
znania pięknych miejscowości położo­
nych w najbliższej i dalszej okolicy

Częstochowy. Z początkiem każdego 
tygodnia będziemy wywieszali w na- 
szem  biurze plan wycieczek na naj­
bliższy tydzień.

W dnie powszednie będziemy u- 
rządzali wycieczki do kąpielisk rzecz­
nych w Korwinowie i Popowie oraz 
miejscowości takich jak Blachownia, 
Olsztyn; będą to wycieczki popołudnie

We W dni świąteczne i w niedzielę 
będziemy urządzali poza wymienione- 
mi wycieczkami te same wycieczki 
przedpołudniowe i z powrotem na g. 
14 p. p. i wycieczki całodniowe d a l­
sze: Złoty Potok, do ruin zamków w 
Mirowie, Bobolicach, Ogrodzieńcu, 
Bwierklańca i Tarnowskich Gór, Kato­
wic, Ojcowa, lub też wycieczki półto­
ra dniowe (wyjazd sobota lub dzień 
przed świętami po południu) do Oj­
cowa, Krakowa, Gór Świętokrzyskich, 
Wisły, Jas trzęb ia—Zdroju, Puszczy 
Pszczyńskiej i t.p.

Z dniem ogłoszenia planu wycie­
czek, rozpoczynamy sprzedaż biletów 
pojedyńczych w naszem biurze.

‘ Ceny biletów skalkulowaliśmy jak 
najniżej tak że równają się z cenami 
biletów kolejowych 3 klasy z uwzględ­
nieniem 33 proc. zniżki.

A wszystkiem u w inne upały-
Wczoraj, przechodnie w II Alei tuz 
przy cukierni B. B. byli świadkami 
niewdzięcznego wypadku.

Przed cukiernią stal samochód szko 
ły p Śląskiego i w pewnym momen­
cie nadjeżdżająca od strony placu m a­
gistrackiego furmanka najechała na 
stojący samochód, wbijając się dysz- 
lem w tylną część karoserji. W skutek 
nagłego wstrząsu, spowodowanego u- 
derzeniem z furmanki zerwał się znu­
żony snem, z powodu upałów, w ie­
śniak i ku swemu przerażeniu spo-

Wycieczki półdniowe ranne muszą 
być z powrotem w Częstochowie na
14 pp. i wyjazd jano dowolny. W y­
cieczki popołudniowe wyjazd o 14,80 
powrót o 21.00. Za przetrzymanie wy­
cieczki popołudniowej doliczamy za 
każdą godzinę Zł. 2.50.

Ceny biletów pojedynczych.
Wycieczki  Wycieczki

je dnodn iow  dwudniowe

ŚWIERKLANIEC . „ 6,50 —
TARNOWSKIE-GÓRY „ 8 . -  —
PILICA-OGRODZIENIEC 8 50 —
GÓRY ŚWIĘTO­

KRZYSKIE* . „ 1 9 -  20 —
KATOWICE . „ 9 50 11 —
OJCÓW „ 1 3 —  15.—
MIRÓW BOBOLICE „ 6 —  —
OJCÓW-KRAKÓW . „ —  16.—
OJCÓW KRAKÓW Zakopane—  25 —
WISŁA 20 —
OJCóW-KRAKóW-ZAKOPANE-

M0RSKIE-0K0—  32.—
Powrót wycieczek jedno i dw u­

dniowych musi nastąpić najpóźniej o 
22 00, za każdą następną godzinę ;o- 
ehujemy po Zł. 2.50.

OGOCOOGIOOOOOOO
Czjtijcii „Słowo Częstochowskie',,

izpu lerk? I łrsjb erk l
do jedw abiu i b aw ełn y  p otrzebne zaraz 

do fabryki, w iadom ość: w  „Słowie".

asa Chorych w C zęstochow ie poda­
je  do w iadom ości, że  w e w torek  dnia 

27 czerw ca  1934 r. o godz. 9-ej rano od ­
b ęd z ie  się  na Rynku W ieluńskim  p ublicz  
na sp rzed aż p rzez  licytację 7 koni w y-  
jazdow ych. -  w ,

Z RADOMSKA.
— z a b a w a  „ C z e r w c ó w k a  w  

D o b r y s z y c a c h .  Zarząd Straży Po­
żarnej w Dobryszycach urządza w d. 
25 b. m. w lesie przy Bloku Dobry­
szyce zabawę ludową p. n. „Czerw­
cówka”. Z y s k  z zabawy przeznaczony 
zostanie na orkiestrę Straży Pożarnej 
dobryszyckiej. Zabawa, ze względu na 
cel, jak również urozmaicony program, 
będzie miała niewątpliwie wielkie po­
wodzenie.

Pociągi z Radomska odchodzą o 
godz. 13.7 i 15.55, autobusy z miejs­
ca postoju. Wrazie niepogody zabawa 
odbędzie się w następną niedzielę.

— 8 m iesięcy w ięzien ia  za 
okrzyki antypaństw ow e. Sąd 
Grodzki w Radomsku, skazał Maijan- 
nę Dziubę ze wsi Celiny, pow. kielec­
kiego, za znieważenie władzy państwo 
wej i wznoszenie okrzyków antypań­
stwowych, na 8 miesięcy więzienia.

Do akt. Nr. 1102 1933/3.Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w  R adom ­

sku rew iru II W acław  W oźniakow ski za­
m ieszkały  w  Radom sku przy ul. P rzed ­
borskiej 35 na zasadzie art. 602 K. r .  C. 
ob w ieszcza , że  w  dniu 6 lipca 1933 roku  
od godz. 10 rano od będzie się  licytacja  
publiczna ruchom o ci, w  lokalu w 
Radom sku przy ul. R ynek 6, sk ładających  
się z pianina, b ibljotek i, biurka, garnituru  
m ebli, trem a i innych, oszacow anych  na 
łącznią sum ę 1200 zł., które m ożna oglą­
dać w  dniu licytacji w  m iejscu  sp rzed aży  
w  czasie w yżej oznaczonym .

Radom sko, dn. 17 czerw ca  1933 r.
Komornik W. W o ź n ia k o w łk i .
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Z R adom ska (c iąg  dalszy).
—  Z f a z d  b. w y ch o w an k ó w  

Szkoły  Rolet, w D obryszycach .
W doiu  3 lipca b. r. odoędzie się  w 
D obryszycach  zjazd b. w ych ow an k ów  
szk o ły  rolaiczej w D obryszycach .

— „Św ięto s p o r to w e ” w S p a ­
te . w dniu 24 b. m, odbędzie s ię  w  
Spalę le tn ie j rezydencji P. P rezydenta  
doroczne „Ś w ięto  sp ortu ”. W zw iązku  
z p ow yższem  z pow. radom szczańsk ie  
go  w  dniu 22 w yjech ały  rep rezen ­
tacje oddz. Z w iązku S trzeleck iego .

W „ Ś w ięc ie  sportu”, w ezm ą udział 
z całej P olsk i reprezentacje: Zw. S trze ­
leck ieg o , h u f.ó w  szk o ln ych , Zw. R e­
z erw istó w  i oddziały P. W . p ie sz e  i 
konne (oddzia ły  Krakusów.)

SŁOWO SPORTOWE
P itk a  n o ż n a .

W  S osn ow cu  baw ił w ub. ponie  
d zia łek  prezes ok ręgu  k ie leck ieg o , p 
E g iersk i.

P ob yt prezesa okręgu zw iązan y  
jest z przedłużającemu s ię  rozgryw ­
kam i o ty tu ł m istrza A. k lasy  Zag- 
łęb ia .

W razie n iezakończenia  rozgryw ek  
w  o k reślon ym  term in ie  Z agłęb ie w y ­
k lu czon e zostan ie  z rozgryw ek  o m is ­
trzostw o okręgu .

R ozgryw ki o ty tu ł m istrza Z agłę­
bia pow innny b yć zakończone w dniu  
25 b. m.

W obec teg o  term iny spotkań  f i ­
n a łow ych  m iędzy  m istrzam i obu  
grup Sarm acją i U oją zosta ły  przy­
śp ieszon e.

Ju ż d ziś, w p ią tek  odbędzie s ię  
m ecz, a w n ied z ie lę  rew anż.

W ca łym  okręgu k ie leck im  m is ­
trzow ie grup zostali już w y łon ien i.

M istrzem  podokręgu C zęstochow - 
sk ie g o  zosta ła  V ictoria , do k la sy  B . 
sp ad ł KS. M ysz ków ,  k tó ry  na  11 g ie r  
u zy sk a ł za led w ie  2 pun k ty . M istrzem  
gru p y  radom skiej je s t  RKS. (Radom ), 
grupy zaś k ie leck iej —  KS. S trzelec  
(K ieico). K luby te  grać będą z m is ­
trzem  Z agłęb ia , o m istrzostw o o- 
kręgu.

K o r o n a  —  H a k o a c h  1 :0  (0 :0 ) .
W  ub. n ied z ie lę  od b yły  s ię  za w o ­

dy o m istrzostw o  k lasy B ., pom iędzy  
Koroną a H ik o a ch em . Korona p rzys­
tą p iła  do zaw odów  w  bardzo słab ym  
sk ła d zie  z k ilkom a rezerw ow ym i g ra ­
czam i. H akoach bez R odała. P rzeb ieg  
m eczu  b. in teresujący . B ram kę dla  
Korony zdobył po przerw ie Napora z 
podania K alick iego .

Kolarstwo.
T egoroczne zaw ody k o larsk ie  o m i- 

strzow stw o  w ojew ód ztw a k ie le c k ie g o  
nie ud a ły  s ię . M imo dużej lic zb y  z a ­
w od n ik ów , m istrz n ie  zosta ł w y ło ­
n io n y , p on iew aż żaden  z zaw od n ik ów  
n ie  zd o ła ł o siągn ąć m in im aln ego  cza ­
su  8 godz. 20 m. W obec tego  ty tu ł m is  
trza k o larsk iego  m a nadal z e sz ło r o c z ­
n y zw y c ięzca , Ł iza rczy k  z V ictorji w  
C zęstoch ow ie.

Biuro  Dzienników i O g łoszeń

„REN O H A”
«(!. MAIUAN ŻjUKOWSKI 

C z ę s to c h o w a , A leja  Nr 2 1 , tel. 4 4 8 .
PRZYJMUJE: O głoszenia  do w szystk ich  

pism  krajowych i zagranicznych. 
POLECA: D zienniki i czasopism a kra­

jow e i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: W yrob y tyton iow e, pa­
p ierosy, oraz znaczki stem p low e, p ocz­

tow e, w ek sle  i t. p. 547
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

Kancelar ja  B i u r a  „PO LO NJA "
w  C zęstoch ow ie , A leja W oln ości 19 

(lew a  oficyna, parter). 
Z A Ł A T W IA  w sze lk ieg o  rodzaju spra­
w y adm inistracyjne, sąd ow e, skarbo­

w e, kom unalne i p ryw atn e. 
PISZE: podania, prośby, rekursy i za ­
ża len ia  do w sze lk ich  w ładz i urzędów . 
S p ecja ln y  dział w indykacyjno-egzeku- 

cyjny (w ekslow y).

Rozprawa przsGiw bojowcom ukraińskim.
LW Ó W . Rozprawa przeciw  bojow ­

com  ukraińsk iej organizacji terorys- 
tycznej UON.  zbliża  s ię  ku końcow i.

Onegdaj trybunał p ostaw ił sędziom  
p rzy sięg ły m  16 pytań , id ących  w  k ie ­
runku zdrady g łó w n ej co do w sz y s t­
k ich  oskarżonych. Inne pytan ia  odno­
szą  s ię  do udziału p oszczegó ln ych  
oskarżonych w akcji pom ocniczej przy 
napadzie. Co do oskarżonej K ow alu- 
k ó w n y , to w y m ien io n a  je s t  ona w  py  
tan iach  w  charakterze ukryw ającej 
osk. M aszczaka, przez co p rzyczyn iła

s ię  do opóźnienia śledztw a.
Obrona p ostaw iła  p ytan ie dodatko­

w e, m ające na celu  o słab ien ie  o sk a r­
żen ia  w  ty m  kierunku, że oskarżeni 
m ie li ty lk o  przygotow yw ać p ow sta­
n ie, n ie zaś dążyć do oderw ania z iem  
południow o - w sch od n ich  od P olsk i. 
Prokurator sp rzeciw ił s ię  tem u p y ta ­
n iu , którere też  trybunał, po naradzie 
odrzucił.

N astęp n ie  zabrał g ło s  prokurator 
M ostow ski i w y g ło s ił d łuższą m ow ę  
oskarżycielską .

Po 7-miu latach poszukiwań
odnalazła grób swego m ęia.

A m erykanka, S e łly  K eene, która  
od sied m iu  lat p oszu k iw ała  grobu  
sw e g o  m ęża, znalazła w reszc ie  tę  m o ­
g i łę  na jed n y m  z cm entarzy m o sk iew ­
sk ich .

W illiam  K eene w a lczy ł w  szere ­
gach  armji francusk iej na francusko- 
u iem ieck im  froncie. W roku 1918 f i ­
guruje w  sp isa ch  jako „zag in ion y”.

P an i K eene zm obilizow ała  w s z y s t ­
k ie  w ład ze w ojsk ow e i przew ędrow ała  
p ołow ę E uropy. Sprzedała sw oje bo­
g a te  m ajętn ości w  J ev in g to n , aby od ­
dać się  ca łk o w ic ie  p oszu k iw an iom .

Sporo p ien ięd zy  w y d a ła  na jasn o­
w idzów  w sze lk ieg o  rodzaju, a le ich  
w sk azów k i okazały  s ię  m yln e  za w y ­
ją tk iem  jednej.

Oto k ied y ś w K openhadze spotkała  
A m erykanka kapitana, który obdarzo­
ny b y ł zd o ln ościam i o k u lty sty czn em i 
i od czasu  do czasu  produkow ał s ię  
w  duńsk ich  sa lon ach . K apitan ten  z a ­
ją ł s ię  szczerze zbadaniem  teg o  w y ­
padku. On to p ow ied zia ł pani K eene, 
że  jej m ąż n ie  żyje, dalej, że  zm arł 
na d żu m ę P otem  p o w ied z ia ł ccś , co 
w szy stk im  w yd a ło  s ię  n iep raw d op o­
dobne, a m ian ow icie , że zag in ion y  
le ży  gd z ieś w  Rosji, gd z ieś  w  pobliżu

R osji. Jakim  sposobem  m ógł am ery­
k ańsk i żołnierz * trafić do Rosji? —  
W szy stk im  w yd ało  s ię  to zu p ełn ie  n ie  
m ożliw e. A jednak  okazało s ię , że  i 
te  szczeg ó ły  były  praw dziw e.

P ani K eene przyjechała do Rosji 
i w  tow arzystw ie  tłu m acza  objeżdżała  
kolejno cm entarze. Z upełn ie przypad­
kow o przekonała s ię  z napót zatar­
tego  nap isu  na krzyżu, że  sto i nad  
grobem  sw eg o  m ęża. P otem  z zebra­
n y ch  w iad om ości d ow ied zia ła  s ię , że  
niezn an y  A m eryk an in  zosta ł zn a le­
zion y  przed 15 la ty  m artw y  na dro­
dze.

N ie  m iał dokum entów , an i ż a d ­
nych  znaków  szczeg ó ln y ch . T ylk o  do 
kurtki m iał przyszytą  kartkę z n az­
w isk iem . A m erykanka przypuszcza, 
że W illiam  K eene dostał s ię  do n ie ­
w o li n iem ieck iej, Ż8 Jednak udało  m u  
s ię  zb iec, że w  ubraniu cy w iln em  p rze­
d osta ł s ię  n astęp n ie  do A ustrji, aby  
stąd  u c iec  do Szwajcarji.

W id oczn ie  zb łąd ził, lub też  z n ie ­
zn an ych  pow odów  zm ien ił p lany. —  
W id oczn ie  przeszedł gran icę rosyjską. 
S to su n k i, ja k ie  p an ow ały  w ó w cza s w  
Rosji, u n iem o ż liw iły  m u sk om u n ik o­
w a n ie  s ię  z żoną.

Z KRAJU.
—  OMYŁKA WIEJSKIEGO PROROKA

N ajstarsi lu d zie  na Podkarpaciu w  
okolicach  m iasta  N adw ornej (w oj. sta  
n is ła w o w sk ie ) n ie  pam iętali tak z im ­
n eg o  i s ło tn ego  czerw ca, jak  teg o ­
roczny.

N ik t n ie  u m ia ł w y ja śn ić  p r zy czy ­
n y  tej k lęsk i, dopóki w e w siach  oko- 
liczn y ch  n ie zjaw ił s ię  jak iś s ta te c z ­
n ie  w ygląd ający  jeg o m o ść , k tóry— gro  
m adząc dokoła s ieb ie  w ieśn ia k ó w  —  
tłu m a czy ł im , że jest to n ieom yln a  o- 
znaka zb liżającego s ię  końca św ia ta .

„Prorok” u sta lił n aw et śc iś le jszy  
term in  zag ład y  z iem i i w sze lk ieg o  
jej stw orzenia  na dzień  1 2  czew ca  b. r.

Strach ogarnął w szy stk ich  w obec  
bow iem  w id o m y ch — w  postaci fa ta l­
nej n iep ogod y— oznak zb liżającego s ię  
końca św ia ta , n ik t n ie  w ątp ił w  praw  
d z iw o ść  przepow iedni.

N ad szed ł w reszcie  osta tn i wieczór* 
a po n im  noc. W e w szy stk ich  w io s ­
k ach  okolicznych  n ik t oba n ie  zm ru ­
ży ł, lada ch w ila  oczekując potopu, czy  
in n eg o  jak iegoś strasznego  k a ta k liz ­
m u, m ającego przynieść zagładę całej 
ziem i.

P otem  przyszed ł zim ny, ponury  
d eszczow y i w ietrzny ranek 12 go  
czerw ca. N ik t n ie  w y szed ł poza próg 
ch aty , n ikt bydła n aw et n ie  dojrzał w  
oborze— trw ając w  n ieu stan n ej m od li­
tw ie  b łagalnej z prośbą o zm iłow an ie .

A le m in ą ł ów  dzień „ fera ln y”, m i­
n ę ła  druga je szcze  n oc b ezsen n a i z a ­
ja śn ia ł ranek,., prześliczn y  ranek  s ło ­
neczny, czerw cow y, jakby naprzekór 
w szy stk im  tym  okropnościom , które  
zapow iadał „prorok”.

Zapom niano o przepow iedni zapom  
niano o straszn ych  przeżyciach dni o- 
sfcatnich i rzucono się  raźnie do pracy, 
złorzecząc n iefortunnem u w różbicie, 
który w  obaw ie o sw oją  skórę corych- 
lej zrejterow ał z okolicy .

g o tó w k ę  30.000 le i i precjo2a w. . t 
ci ponad sto  ty s . le i. waitoj.

Po śm ia ły m  bandycie zaein*) 
ki ślad . 5 Qą{ *sZe[

ZE ŚWIATA.
X  POW RÓT. ALKOHOLU W o* 

ZJEDN. A . P . Żmudna procedn?TAN' 
w ołania prohibicji zw olna, lecz h 0fl‘ 
w yraźnie postępuje naprzód 10
czas już o siem  Stanów  ratvfiJ 
odw ołanie. K onstytucja w y m L f * 8',0 
szóści trzech czw artych , czvli I  o1?* 
nów . N ie je s t  zgoła  wykluSL®®81*' 
w ięk szo ść  ta będzie oRi»c»r,«„j- ?m> ta

=  STRACENIE OJCOBóJCY. Ł u ck i 
sąd  doraźny na sesji w yjazdow ej w  
K ow lu rozpatryw ał spraw ę M ichała  
K uryczuka, który w  celu  rabunkow ym  
zam ordow ał kupca Icka K uperm ana, 
a n a stęp n ie  w ła sn eg o  ojca.

Sąd skazał K uryńczuka na karę 
śm ierci przez D ow ieszenie. P o n iew aż  
p. P rezyd en t R zeczypospolitej n ie  sk o ­
rzysta ł z prawa łask i, w yrok w yk on an o.

=  1 1 0  GRAMÓW KOKAINY U Z N A . 
NEGO PRZEMYTNIKA W C zeladzi, 
d zięk i poufnym  inform acjom , policja  
d ow iedzia ła  s ię  że jeden ze  znanych  
p rzem ytn ik ów , sta ły  m ieszk a n iec  C ze­
ladzi, A nton i N ow ak od d łu ższeg o  
czasu  trudni s ię  p rzem ytem  kok ain y  
z N ie m ie c .

P olicja  w kroczyła  do m ieszk an ia  
N ow aka i zrobiła rew izję , podczas k tó ­
rej znaleziono 110 gr. kokainy . P rze­
m y tn ik  przekazany zosta ł do d y sp o ­
zycji sęd z iego  ś led czego .

=  ODPALONY KONKURENT WRZUCIŁ  
UKOCHANĄ DO STUD N I. W e w si L i-
p in y  N ow e, pow. zam ojsk iego , m ie sz ­
kan iec w si Sady, tegoż pow iatu , Jan  
N ied źw ied ź, przybył z o św ia d czy n a m i 
do A n ton in y  D ru sów n y. S p o tk a w szy  
s ię  z odm ow ą, N ied źw ied ź  c h w y c ił  
d ziew czyn ę w p ół i w rzu cił ją do 
głębok iej stu d n i, a n a stęp n ie  w b ieg ł  
do izby i tu  w ystrza łem  z rew olw eru  
pozbaw ił s ię  życia . D rusów nę zdołano  
w yd ob yć ze stu d n i i uratow ać.

=  ŚMIAŁY NAPAD BANDYCKI W 
„E K SP R E SIE ”. N a przestrzen i p o m ię­
dzy K iszym ew em  i B ukaresztem  do­
konano w  pociągu  p o śp ieszn ym  śm ia ­
łeg o  napadu b an d yck iego .

K iedy pociąg  zbliżał s ię  do stacji 
W asile-L u p u , obrabow ano żonę pu łków  
n ika Jan escu , która jechała  za g ra n i­
cę , z go tó w k i i k osztow n ych  precjozów .

E leg a n ck i bandyta o g łu szy ł sw oją  
ofiarę chroroform em  i sp lądrow ał 
gru n tow n ie  jej bagaż. W  szczegó ln oś- 
oi skradziono czek  na su m ę 80.000 le i,

przed dniem  1 styczn ia  1934 p* " 
u p ły w em  b. r. jeszcze  29 Stanów „i 
sow ać będzie nad tą poprawki?’ 
K onstytucji, z tych  zaś osiem w i  
w cu , a trzyn aście  w  lipcu, sierpnE*', 
w rześn iu . Z w ycięstw o  „mokrych” i i  
je się  być zap ew n ion e, o ile WBoasf; 
m ożna z o lbrzym ich większości któi. 
otrzym ali d o tych czas w  ośmiu Stanin  
które już g ło so w a ły . Tymczasem m  
tle  prohibicji w y b u ch ł niemały s k i  
dal. Oto były  federalny dyrektor „ 0  
h ib icji na Stan  N ew  York, major Chi 
ster  M ills, oskarżony został przez dio 
kuratorję o praktyki niem al identycz" 
ne z „b otlegerstw em ”, bo o'udzielenie 
podczas sw e g o  urzędow ania bezpraw 
nych  pozw oleń  na wydawanie ze skła 
dów firm om  znacznych  ilości denatu- 
row anego alkoholu  celem  przerabiania 
g o  na alkohol zdatny do wewnętrzne­
g o  użytku . Z abaw nym  szczegółem w 
tej sk andalicznej spraw ie jest to, że 
ów  M ills otrzym ał pierwszą nagrodę 
w  konkursie na tem at: „Jakie są naj­
lep sze  m etody uspraw nienia prohibi­
cji?” M ills jako urzędnik  federalny 0.  
trzym ał w ted y  25.000 dolarów nagro­
dy za najlepszą  radę co do „osusza­
n ia ” A m eryk i, a równocześnie czynił, 
co m óg ł, by A m eryce zapewnić „mo- 
k ro ść”.

X  PROCES WYRODNEJ MATKI W 
BERLINIE. R ozpoczął s ię  przed sądem 
p rzy sięg ły ch  w  B erlin ie  proces prze­
ciw k o  26 letn iej M arcie Boddin, oskar 
żonej o katow anie sw ej 5-letniej cór­
ki i k ilkakrotne u siłow an ie zabójstwa 
dziecka dla u zysk an ia  premji asekura- 
racyjnej w  w y so k o śc i 2 tysięcy marek. 
W yrodna m atka przez dłuższy czas 
znęcała  s ię  w  wyrafinow any sposób 
nad córką, dając jej m . in., szpilki do 
łyk an ia . C hcąc spow odow ać ostatecz 
n ie śm ierć  dziecka, zrzuciła ją z mo­
stu  na tor k olejow y. Dziecko zdołano 
jednak uratow ać. Sprawa ta wywołuje 
olbrzym ie poruszenie w całej opinji.

LEKARZiDENTYSTAl

MICHAŁ GREJNIEC
U l. N. M arji Panny (Aleja) Nr.10.

P rzy jm u je  od  9  —  1 i od 3  — 7 w ie­
c z o r e m . W n ie d z ie le  i św ię ta  od 

1 0  —  2  po p o łu dn iu , 
T e le fo n  N r. 2 50 .

k  s s ł f i z p ?  dziś przez Rańjtf
W A R SZ A W A  2 4 czerwca

7.00 S ygn a ł czasu . 7.05 Gimnastyka. 7.1- 
D ziennik poranny i wiad. sport. 7.20 c 3 
ty  gram of. 7.52 Chwilka gospod. dome1 

go 7.55 Program  na dz: bież. U -^jSyg, 
czasu . 12.05 P ły ty  gramof. 12.25 C • 
P rzegląd  P rasy P olsk iej 12.35 f łyjypf_tT 
m of. 12.55 D zienn ik  połudn. 14-55 r  J 
gramof. 15.05 W iadom . bież. 15.10 K , 
Państw . In st, Eksport. 15.15 Płyty f r 6() 
15.25 Kom. gosp. 15.35 P łyty  gramol. 
A udycja dla chorych  ze Lwowa ^  
K oncert ork. Polsk . R a d ji pod a jr .■ Jjja- 
zim iń sk iego  17.00 Pogadanka. 1/-■ tJB 
zyk a  z C iechocinka. 17 55 Ks. A g ^  
Jakubusiak w y g ł. odczyt p.t Zro .;e01 
kom unizm u. 18.15 O dczyt p.t. » # —„gł. 
na jeziorach  i rzek ach  Pomorza > j*.
dyr. J. G rabow ski. 18.35 Recital 
n o w y  z Krakowa. 10.20 Rozm aitośct ^  
Program  na dz. nast. 19.40 Kwa . j 
terack i. 20.00 K oncert muzyki i en ^  
w yk . ork. Polsk. Radja pod dyr „ •'$» 
w rota. 21.05 Dz. w ieczorn y  21.13 sjp. 
rolnicza". 21.30 K oncert chop> g2.35
P ły ty  gram of. 22.25 W iadom. sp • 
W iad. m eteor, dla komunik, lotn. 
polic. 22.40 P ły ty  gram ofonowe.

OGŁOSZEŃ: ? r s e d  tsk item  43 gr. ssm w iersz -mm., u i c s t u a ,  w  tek ście  i za tekstem  30 gr., — tabelaryczna 50 pr®®. d n ie j ,  zagraniczne 100 proc. »Dro a,**t 
4s*m!n t« gr za wyrstz. Kn]nuti*jsx« i  isi, &&sra b®t»i i imcswkstją®j prasy korzysta ją % »9 proc. ulgi przy zam ieszczaniu sglessesS drobnych. —W sze lk ie  k o m u n i k a t y  -

f ateęr. kwIfaraIn®-®«wSst®wTeh um ieszczane są bezpłatni® -—

fcedsktoj odpow iedzia lny  J ż z o f  W oln lek i
D iu k . B ł  S w ięck i, n i. Majśw. M aijl P ¥.h  68 . Tel.. « o  1

W ydaw ca: „PRASA** SjhJŁ.


